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PRENUMERATA miesięczna z dośtar- 
Fianiem do domu orrz  z przesyłką 
pocztową mk. 5000000 ^ągranicą 
1GG00U0O. Konto czekowe* Pocztowej 
Kasie Oszczędnościowej N r 80.259. 
Cena pojedynczego N-ru 25,0000 mr.

Wilno, Środa 20-go lutego 1324 r.
Redakcja I administracja Ad.' Mickiewicza 4. Tal. 228, otwarta od 3 do 3. Tel. drukarni 282.

CENA OGŁOSZEŃ Wiersz n;,Jimetro 
wy jećnoszpaltowy na str. 2-ej i 3-ej 
300000 mk., za tekstem 100000 marek 
Najmniejsze ogłoszenie 1000000 m. 
Każda nowa podwyżka taryfy obo­
wiązuje wszystkie ogłoszenia od dnia 
zmian/ cen bez uprzedniego zawia­

domienia.
W nr. Świątecznych o 25 proc. drożej

WlbEHSKI PiYWftTKY BftKK HAHDbHUf
Z a ł o ż o n y  w  [ 3 7 3  r .  u l .  A d . M i c k i e w i c z a  8 «

Przyjmuje wpłaty na akcje BANKU  PO LSK IEG O
przyjmuje wltłady, otwiera rachunki bseżące oraz udziela kredytów 

w  efektywnych walutach zagranicznych i RUBLACH ZŁOTYCH
tudzież zaiatw*a wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości

Kasy banku czynne od godz. 8-ej rano do 2-ej po pot.

B a n k  Zw iązku S p ó łe k  Z a ro b k o w y ch
Oddział Wileński ul, Adama Mickiewicza 1 telef. 285, 286, 287

Przyjmuje zapisy i wpłaty na akcje Banku Polskiego.
przyjmuje m rachunki bieżące i pożycza ruble rosyjskie w złocie i waMy chce,

oraz załatwia wsze kie operacje w zakresie bankowości.

BANK TOWARZYSTW SPÓłiBZIEIiGZYGH
ODDZIAŁ w WILNIE

P R Z Y J /A U IE  W K Ł A b Y  W O B C E J  W A L C K IE
jak również wpłaty na akcje Banku Polskiego
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Dom 
Handlowy W a c ł a w  N o w i c k i

WILNO, ml. Wielka Nr. 30 (były Nt. 60)
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w y p r z e
wszystkich pozostałych towarów a uŁtęps<-Vfcni na koptekcj'1 gala n terjl 20)! 

i na obuwiu 10%. Własna tabryka obuwia. Wykon podł. paryak. I wledeiisk. modeli.. 
Hurtownikom towar sprzedawany nie będzie 

S p rz e d a ż  na r a ty  Prosimy sprawdzić nasze ceny.

i-szy Oddział Miejski
Wileńskiego Banku Rolniczo Przemysłowego

[JL. WIELKA 73, (Bóg Hetmańskiej) — — — Telefony IM  i i

B A N K  D E W I Z O W Y
przyjmuje rstpisy i wpłaty na akcje

P o l s k i e g o  E a n k u
Sprzedaje Bony Podatkowe

Przyjmuje najjR-kl bieżące 1 poiyaza

R o s V  j s k i e  r u b l e  w z ł o c i e
Oraz przyjmuje na wkłady i wypożycza marki polskie 

podług kursu złotego franka szwajcarskiego
T ro c i tego bank załatwię wszystkie czynności wchodzące, w

zakres bankowości 

Godziny urzędowe od 3-2 i od 4-7.

Krajowe Towarzystwo ieljoracyjne Akcyjna
Osnstanie, drenowanie, nawadnianie, zużytkowanie torfowisk, stawy r/on*. Budowle, 
wodne wyzyskanie sił wodnych, oczyszczanie wód. Budowa dróg. Budownictwo wiejskie, 
wykonywanie projektów i budowli wiejskich (dwory, staj u* e, obory etc.). Pomiary dl,* 
celów regulacji serwitutów, parcelacji, komasacji, klasyfikacji podat owej, potrzeb 

gospodarszyoh, hipotek itd Dostawa drenów i ln. artykułów u>chu:a-u. 
WARSZAWA, ul. Kopernika Nr. 30 

Prsiedtitawioiel w Wilnie* Inżymer śózaf Iwaszkiewicz
Jagiellońska 8, m. 15, tel. 2S0,
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Bank Mazoir s^k
w Warszawie Sp. Ak^i

P 0 D Z I A £ w W I L N I E

przyjmuje zapisy i wpłaty na

A k e ls  Banku F a ls k ie g o

siona wydadzą abfitjf p M il
t u aby* J* HUtaa w

Polskiej SpólcG Handlowo-Przemysl.
„ P  L  O  N “

w WILNIE, ul.JPortowa Nr. «•  

DBPESZTs:bPLON«VILNO* Telat. Nr, 799. 
R E P K E Z £ N T A C J  A:

Spółki AkoyjueJ Połączcuysb Kra|ewysh H*dowll
> Raclcn Mlekcyjnycb „GhAhUH* i  Ik tal—Hurt
Cenniki oferty no żądanie grntiś 1 firanko Wielki 
wybór n*. Jion, .ibfc, koniczyn, fe-arf; wnrsyw 1 t.d. 
X~varaatPW£>nej dobroci, kwalifikowanych praca

STACJE OCENY NASION

KONCESJONOWANY

Osa Handlowo-kotnisowy „Zachy ta“
ul. 1’ortowu L. C-d.

■ Ł ' DO SPRZEDANIA domy, place, majątki. 
Fofteplan kryzowy bnduurjwy Beckern, 
ftyrandol trzyramienny elektryczny, macay- 

nę do plcunia.
MIESZKANIA. Pokój dla kawalera, 3-poko- 
jowe, 9-po kojewc w śródmieścia Lokale 

na zamianę. 
P O S Z U K U J E  dużego majątku leśnego, 
dzierżawy majątau pod Wilnem. S iln ik a  
do młyna, DOMU w Wilnie lub na praed- 
trieScii a dużym ogr jdem *-ro 1 5-cio po­

kojowych lokali.
L O K A T A  K A P I T A Ł Ó W .  

D z ia ł P ra so w o -O g łs sżo n io w y  p rz y j«  
ituje w sze lk ie  rek lcm y I o g ło szen ia .
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Przepc wiednie Flammadon‘a.
łiIs-rnmnrion baw iłaś  kiedyś w p n «' 

powiędnie pogody i mylił sie stałe. Był 
natomiast chłopczyk w Paryżu, ktorego 
przepowiednie o pIŁ dzie sprawdzały się 
prawie niechybnie. Plammarion chłopca 
odszuk&ł, ażeby go wybadać, na czf m 
przepowiednie swoje opiera, i dowiedział 
się wreszcie, że jest taki astronom, pan 
Flammadon, w Paryża, którego przepo- 
wieanis, ogłaszane w dziennicach, nigdy 
się nie sprawdzają, i ze chłopczyk prze­
powiednie tego pana Flammariona od­
wraca i me myli s;ę nigdy.

Rosja jest krainą niespodzianek.
dat jej nie zna i prawie zawsze oce­

nia ią nietrafnie. Zdawałoby się, że 
znają ją jeszcze najlepiej Niemcy i Po­
lacy, ale jedni i drudzy mylą się w 
przewidywaniach swoich, a najbardziej 
może mylą się s*mi Rosjanie.

Przed wojną, siedy entuzjaści swo­
body twierdzili w Europie, że Carat jest 
kolosem o glin a h nogach, politycy 
pogardliwie remioiami wzruszali.

Dyplomacjo Ententy cieszyła się w 
czasie wojny / u^.oiku Caratu, sądząc, 
że rewolucja oor< dzi Rosję i doda jej 
siły do walki. Tak było niezawodnie, 
aczkolwiek Buchanan w pamiętnikach 
swoich stara się temu zaprzeczyć.

Niemcy, kiedy w opieczętowanym 
wagonie wieźli do R sji Lenina, wiedzie­
li, że wiozą tam truciznę. Nie przewidy­
wali jednak, że wi*tr odwrócić się może 
i zatruć ich win my organizm. I nie zro- 
zumieli potem, że mogli zgnieść bolsze- 
wizii) z bardzo małym wysiłkiem i z 
największą k i^yscią dla siebie, kiedy 
trząsł M.--» wą Mirbach, który powścią­
gliwość niemiecką tragiczną śmiercią 
przepłacił.

Kiedy zaraz po przewrocie bolsze­
wickim zebrało się w Petersburgu gro­
no odpowiedzialnych P -laków, ażeby sy­
tuację omówić, przekonał ich p. Więc­
kowski, polski soc aiista - państwowiec, 
który rewolucyjny ruch rosyjski znał 
zdawna, żo bolszewicy za kilka dni 
upaść muszą.

Ententa bardzo długo i uparcie ra­
chowała na Rosję i nawet na schyłku 
kariery Kierońskiego żadnych zobowią­
zań Polsce dawać nie chciała, a słynna 
Konferencja Ambasadorów, która oświad­
czyła w Petersburgu, że wskrzeszenie 
Polski jest jednym z c e ló w  wojny, o 
granicach tej Polski z»mi leżała przezor­
nie.

Francja wspierała Kołczaka i Deni- 
kina i uznała Wrar.gia przeddzień je­
go upadku.

Politycy watykańscy nie liczyli się 
z Polską, jak diu - i*- , w nadziei, że, 
poświęcając Pol.kę, rosyjski teren dla 
katolicyzmu zyska ą.

Tanich przykłaoow hea kcńca. I zda­
je  się, że w slo-unku M Rosji ten pra­
wie zawsze ma r<-c v, k o przewidywa­
nia Europy negu!-.

# *
*

Europa przypatrywała. się spokojnie,

jak banda zbójów mordowała inteligen­
cję rosyjską i niszczyła rosyjski doby­
tek. Rosja czuła, że od bolszewików nie 
obroni się sama i że w walce z nimi na 
obcej sile oprzeć się musi. To też Rosja 
podówczas witałaby z wdzięcznością 
każdego, ktoby jej w tej walce dopo­
mógł: Niemców — za czasów Mirbacha. 
a potem — Anglików i Francuzów. Ale 
na pomoc Rosji Europa nie umiała się 
zdobyć i nie umiała włączyć ją w sferę 
swoich wpływów, ażeby wyciągnąć z 
nich potem największe dla siebie ko­
rzyści.

Niedobitkom caryzam Francja coś 
wówczas rzuciła, chcąc kapitały swoje 
ocahć, ale była to pomoc zmarnowana, 
bo tylko orężną pomocą można było coś 
zdziałać, Koło natty Babińskiej kręcić 
się zaczęli Anglicy, nie rozumiejąc, ża 
na to, żeby się w terenach naftowych 
utrzymać, Bolszewję trzeb<~ wziąć w 
karby. Ale porządku, opartego na wy- 
dysoypliaowanych bagnetach, których 
potrzeba było niedużo i kołu których 
skupiłyby sią ca raz najzdrowsze siły. 
rosyjskie, niki- nie chciał dać i nlo dał-

Cesarza Mikołaja II zapytał ktoś kie­
dyś, ozy Rosja jest Europą, czy Azją? 
Cesarz, którego o brak sprytu przesa­
dnie posądzają, odpowiedział: „wiem
tylko tyle, że Rosja jest jedną szóstą 
stałego lądu na ziemi*. O tej wielkiej 
prawdzie zapomniała Europa. Zapomnia­
ła, że Rosja dostarczała Europie koło 
ośmiuset miljonów pudów zboża, że spo­
żywała wzamian europejskie wyroby 
i że zniszczenie jednej szóstej lądu eko­
nomiczną równowagę Europy musi za­
chwiać.

Prawdę tę zrozumiano tylko wówczas, 
kiedy bezrobocia i strajki stały się co­
raz groźniejsza. Trzeba było coś radzić. 
Uwierzono więc w ewolucję bolszewi- 
zmu i w możność układów z Bolszewją, 
a uznanie jej stało się hasłem ogólnem. 
Hasło to doprowadziło do konferencji 
w Genui, gdzie dyplomaci europejscy 
ze zbrodniarzami rosyjskimi za jednym 
zasiedli stołem. Widzieliśmy tam więc 
Anglików, którzy zerwali z tradycjami 
sławnego Albjonu bo zapomnieli, że po 
cćjeździe Buchanana z Petersburga, 
pełnomocnik Anglji, zamordowany przez 
bolszewików, zginął po bohatersku na 
stopniach angielskiego poselstwa. W Ge­
nui, obok Anglików widzieliśmy też dy­
plomatów watykańskich, aczkolwiek bol­
szewicy księży katolickich prz3d konfe­
rencją więzili, a po konferencji zaczęli 
mordować, I widzieliśmy, zawsze w yt­
wornego i zawsze, według dawnej rece­
pty światowej, jednostajnie gneceneyo dla 
wszystkich Skirorunia, który w doniosłe 
skutki konferencji szczerze zdawał się 
wierzyć.

Konferencja przyniosła ostatecznie 
Europie tylko stwierdzenie, zawartej w 
Rapalio, bolszewicko-niemieckiej umo­
wy, za którą niezawodnie i Litwa Ko­
wieńska stać musi. Ale hasło uznania

Sowietów trwało dalej I Psństwa euro­
pejskie po kolei legalizują dzisiaj bol- 
szowizm, w złudnej nadziei, że aa tern 
coś zyskać mogą.

Trzeba jednak zapytać, czy uznanie 
Sowietów nie przychodzi w chwili, jak 
najmniej na to wskazanej?

$ •
Rosja nie jest odgrodzoną od świata 

i komunizm rosyjski ma tylko dwie 
drogi: albo ustrój swój wszystkim są­
siadom narzucić, albo skapitulować. Ro­
zumieli to bolszewicy i stąd pochodziła 
ich imperialistyczna zachłanność. Ale 
zachłanność tę zatrzymały: opór węgier­
ski i zapasy inteligencji polskiej z bol- 
szswickiemi hordami, którym przyglą­
dała się z olimpijskim spokojem niczem 
niewzruszona Europa. I dzisiaj dzielą się 
bolszewicy na takich, którzy wciąż wie­
rzą, że bolszewizm cały świat zagarnie, 
i na takich, którzy w powodzenie bol­
szewickiej zachłanności zwątpili i dążą 
istotnie do ewolucji, na którą tak bar­
dzo liczy Europa. Zdawałoby się, że 
jeżeli zwyciężą pierwsi, to powinna Eu­
ropa nie’ uznawać Sowietów, ale odsepa­
rować się od nich. A  jeżeli zwyciężą 
drudzy? Na ten wypadek trzeba zdać 
sohie sprawę, bzy długo utrzymać się 
mogą. Bo co po ewolucji bolszewickiej 
z bolszewizmu całego zostanie? Tylko 
ekonomiczny rozstrój, rozpowszechnienie 
chorób, deprawacja młodzieży i dzieci i 
tylko despotyzm, btz ładnej idei, który z 
rąk obecnych władców bardzo łatwo wy­
ślizgnąć się może.

Boiszewicy prasę swoją w karbach 
trzymać umieją i po zgonie Lenina tyl­
ko bardzo niedokładne wieści dochodzą 
do nas z Bolszewji. Słyszymy o buntach 
w wojska i o nieporcsumieniach pomię­
dzy bolszewickimi wodzami. Coś, jakby 
zbliżająca się wojna domowa i rozkład. 
A  żydzi emigrują z Rosji i mówią o 
przygotowanych pogromach, które dot­
kną biedną ludność żydowską, ale od 
których wodzowie bolszewizmu potrafią 
się ocalić.

I  chłopczyk Flammariona przepowie­
działby dzisiaj, ża Sowiety w najbliż­
szym czasie zachwiać się muszą, skoro 
uznaje je  Europa, licząc na długi ich 
żywot.

X  F.

S E J®
Z sejmowe; komisji budżetowej.

W ARSZAW A, 19-H. (PAT.; Sejmowa 
komisja budżetowa pod przewodnictwem 
posła Zdziaekowskiego rozpatrywała bud­
żet Mm. Pracy i Opieki Społ. począwszy 
od III działu „Państwowe Urzędy Pracy*. 
W zakresie dochodów podniesiono § 10 
działu ze 130 tysięcy do 200 tysięcy 
złotych polskich, w zakresie wydatków 
tevo samego działu zmiejszono § I upo­
sażenia o 38 tysięcy złotych polskich, 
dążąc przez to de zmniejszenia etatów. 
W § 4 wydatki biurowe zmniejszone 
odnośną pozycję o 7,300 złotych polskich. 
§ 5 koszta podróży służbowych zuinioj-, 
szono o Saoo złotych polskich w § io  
ogłoszenia i plakaty o 1290 złotych noł- 
skich. V  dziale VI wydatków „Woje­
wódzki Wydział Pracy i Opieki społecz­
nej, zmniejszono § I uposażenia c 27000 
zip. i § 4 „wydatki biurowe* o 1656 złp. 
w dziale V  urzędy ubezpieczeń społecz­
nych zmniejszono^ 1 o 3500 złp. Przez 
przyjęcie działa i w zakresie dochodów 
i wydatków zakończone obrady, jutro 
odbędzie się posiedzenie komisji na któ- 
rem odbędzie sie trzecie czytanie budże- 
tu Mm. Spraw Zagranicznych.

Posiedzenie tzby Poselsk ie j.

W ARSZAW A, 19 II. (PAT.) Na dzi-
siejszem powiedzeniu Sejmu przed po­
rządkiem dzieanym marszałek zawiado­
mił Izbę, że prezydent Rzeczypospolitej 
zwolnił gen. Sosnkowskiego z urzędu 
ministra spraw wojskowych i na jego 
miejsce mianował gen. Sikorskiego. Na­
stępnie przystąpiono do dalszej rozprawy 
nad ustawą o ochronie Lokatorów,

Wiadomości ajencyjno.
— Kr^żą pogMski jaku by były przedstawi­

ciel Rosji w Rydze Jur.jiew mianowany został 
ambasadorem w Rzymie.

■— Do&oszą z Forli, że nieznany komimisis- 
r ani w d<;;. ćaderteluia jednego faszystę 1 żołnierka 
usiłował popełnić samobójstwo.

— Ruąd autor, omiciny v  Koblencji przekazał 
swą władzą sejmikowi w Falaiyiucje.

— Mac Donald odbył konferencję 1 delegatem 
sowieckim Rakowskim, który wyjeżdża do Moskwy 
celem zaczerpnięcia Instrukcji w sprawie przy­
szłej konferencji angielsko rosyjskiej. Przewód- 
niecącym delegacji angielskiej na konferenejl

-będzie Sidney, Szatmun.
— Z rozporządzenia prefekta policji zamienię- 

to paryską giełdę towarów celem uniknięcia 
kryzysu walutowego w związku z niezwykłym 
wzrostem cen.

— Na dzlsiejsuec. posiedzeniu Izba Deputo­
wanymi przyjęła 313 głazami przeciwko 251 ar­
tykuł ustaw finansowej przewidujący zwiększa­
nie wszystkich poaatków państwowych o 20 proc. 
W końcu posiedzenia pewien deputowany 
oświadczył, śe jr;soVo£ó acuwa'onych dotychczas 
podatkó ? sięga 4750 mil. franków.

Dom Bankowy
T. BUNIMOWICZ

B A N K  D E W I Z O W Y
przyjmuje zapisy i wpłaty na

akcje B a n k  i P o l s k i e g o !
przyjmują na oprocentowanie

D o l a n y  i B u b l e - z ł o t e
(wypłaty w'tychże walutach)

Kupuje i sprzedaje Listy Zastawne Wiieńsk. Banku Ziemskiego i Wi> 
leńsk. Miej.sk. Towarz. Kredytowego 

wykonuje poleconia kupna—sprzedaży
Walorów na Gieldzis Warszawskiej.

Załatwia wszelkie czynności bankowe.

Jerzy tfoszyftki.
k

Syn Phura M; ■■yń -wgo, któremu 
cierpienia 3* sur v n,iu, rozmu i
wielka p-awość § ’ 1- :n wyjednały
były w swoim <-z r  ni ■ s >oiitą powa­
gę moralną w ? ołec/. a-?.£H polakiem, 
wycnowańy zosMł -Jarzy Moszyński w 
zasadach miłości linga i o czt zny. „O to 
pewne — woła on — ż z ca żyią za­
wsze taktem p* " o dokoła
nich roztoczą rod z ce * śs ty, któ-
raby mogła w.v- orz ie -n-o miło­
ści Bog&, prawdy 1 oji- eieli ro­
dzice w niej w d£ą v «ei życia.
Poświęcenie się, z*p;i-r ą iebie, bart 
woli, odwaga, czy* < »< »< *uć, miłość
prawdy, pogarda ziem>kiej $$rónjt życia 
codziennego, oto były zasady, które 
ojciec w  nas wdrażał nietyle słowami, 
jak czynem i przykładem. — To też pa­
miętam, jak od najwcześniejszych la t  
wielkie plany wałki za ojczyznę i odbu­
d o w a n ia  Polski były uajułubieńszym 
przedmiotem naszych rozmów i rozry­
wek. P r a c o w a ć  ty m c za se m  moralnie n ad  
s o b ą , a że b y  b y ć  g o d n y m  kiedyś z a s z ­

czytu służenia ojczyźnie, to było najsil­
niejszą pobudaą do umoraloianla się, to 
było przedmiotem najgorętszych modłów 
dó Boga, było łącznikiem, łączącym ser­
ca nasze 0 Bogiem. W  imię miłości oj­
czyzny był n&m wstętnym wszelki mo­
ralny brud, wszelki fałsz, wszelka obiu- 
daJ. Nadszedł rob 63. ló  letni Jerzy, 
rwał się na po’e w?lki, ale ojciec kazał 
mu zostać w domu, grożąc, że w r wie 
przeciwnym nie da mu swego błogo­
sławieństwa. Chłopak poddał się woli 
ojca i patrzał bezczynnie jate jeden po 
drugim ginęli na polu walki starszy 
brat jego i najlepsi przyjaciele... „Byłem 
złamany żalem, że mi nie dozwolono iść 
z braćmi moimi na niechybn4 śmierć 
i doznawałem od tego czasu długie lata 
wstydu, ża ja jeden z ich grona 
pozostałem przy życiu. A  przecież 
ja byłem dzieckism, przecie nie popeł­
niłem żadnego fałszu, ani przed Bogiem, 
ani przed ludźoii. Mówiłem, że będę 
walczył, że pójdę śmierci szukać, bo 
chciałem jej szukać, bo byłam na nią 
zdecydowany i byłbym na nią poszedł, 
gdyby nic przyjazd ojca i groźba jogo 
niebłogosławieństwa. Nia zobowiązałem 
się przed nikim, a jednak zdawało mi

się, że serce mi pękaie, że głowa nie 
potrafi wytrzymać wrażenia; ooi zginęli, 
a ja  żyję, a ja -mus^ żyć. Zdawało mi 
się od tej chwiii, że nie wolno mi lu­
dziom śmiało spojrzeć w oczy, że moje 
życie jest Kontrabandą*.

Wyegzaltowana miłość ojczyzny, po­
trzeba zaspokojenia sumienin impera­
tywnie nakazującego poświęcenie sił 
wszystśrioh sprawie podźwignienia kraju 
j  społeczeństwa ze strasznego up?ćku, 
sprawiła to, że całą potęgę idealizmu, 
który prowadził na pole walk orężnych 
z ciemięzcą, wniósł on w szarą i nudną 
prozę żyda, w powszednią pracę przy 
pługu. Po ukończeniu nauk osiadł w 
rodzinnym majątku, w Sandomierskiem. 
„Oddałem się — pisze — z podwójnym 
zapałem pracy, która mnie nauczyła, 
ża jeżeli wzniosłem jest poświęcenie 
krwi, to nierównie wsaioślejszem, v kto 
wie czy nie trudnie jazem jest poś wię­
cenie życia. W tej pracy znalazłem jego 
cel znalazłem ukojenie zbolałego serca, 
okiełzanie wybujałej wyobraźni, znalaz­
łem sposobność i szsołę do zaznaczenia 
miłości ojczyzny czynem, a nie słowami. 
Ale znalazłem rów nocześn ie ze aj omość 
kraju, jego kusi i stoauuków, z której

wyniosłem przekonanie, że nie ma tak 
niekorzystnych warunków, przy których- 
by człowiek uczciwy, a dobrej woli, nie 
mógł znaleźć w zakresie istniejących 
praw pola do jawnej a pożytecznej pra­
cy chrześcijańskiej*, Otóż ta właśnie 
znajomość ciężkich warunków bytu spo­
łeczeństwa polskiogo i oparte na niej 
rozmyślania o życiu politycznem nsro- 
dów europejskich doprowadziły Moszyń­
skiego do wniosku, że naród polski po­
winien się rozstać z marzeniem o niepod­
ległości. Ale od rozpaczy, która zdawału się 
wypływać z pesymizmu patrjotycznego, 
ratowało go głębokie uczucie religijne. 
„Jeżeli chrześcjaniaowi—rozumował on— 
niewolno upatrywać w dobrobycie naj­
wyższego szczęścia, io stosując zasadę 
tę do życia narodów, należy uważać nie- 
ziwisiość i potęgę polityczną tylko za 
środek ułatwiający wypełnienie obowią­
zków olirześcjańskich, które narody ma­
ją  przed sobą, równie iak i jednostki, 
nie zaś za cel ostateczny. Szczęśliwość 
ludów 1 społeoa^ ńotw, pragnących iść 
drogą wskaWną przez Chrystusa, zawi­
ała nie od powodzenia mateijainego, ale 
od świadomości, że rozumnie 1 uczciwie 
wypełni u n emi zoatały wazyatkie obo-



Z ziemi prześladowań.
Prasa polska w Kownie.

Przed pięcia laty grono ludzi przy­
stąpiło óo wydawnictwa^-'- pisma „Glos 
Kowieński'' uarazia nie codziennego, 
lecz ukazuiącego ; ię trzy razy tygodnio­
wo. A  konieczność plama była paląca, 
gdy sp<i^czeńStwo Kowieńskie zostało 
pcjfcbawioue Ąawet niewielkiej- gazetki 
polskiej, %ydawanej w Wiin-a z& oku­
pacji niemieckiej, gKutffJem zajęcia na­
stępnie podczas odwrotu Niemców tegoż 
Wito a przez bolszewików.

9 lutego i 9i& r. więc ukazał się 
pierwszy numer „Głosu Kowieńskiego*. 
Pismo skromnych rozmiarów nie stawia­
ło sobie zbyt rozległych celów, wzywało 
tylko do skupienia się i zespolenia 
wszystkich poczuwających się tam do 
narodowości pieskiej. Za myśl przewod­
niczą „Głos" zaś obrał słowa Maurycego 
Mochnackiego, które należało sobie przy­
pominać zawsze, a dziś może jeszcze 
więcej niż kiedyindziej: „Rachujmy na 
wszystko, co wypaść może, ale się na 
nic nie spuszczaimy i nie wierzmy w 
nic, tylko w samych ■Jebie".

Ciężkie by ty warunki materjalne, z 
które mi trzeba było w Iczyć, niechętne 
wielce, skromnie mówiąc, koleżeńskie 
powitanie organów prasy litewskiej, z 
klórych np. „Laisye", obecnie już nie 
wychodząca, domagała się uprzejmie aź 
postawienia wydawców „Głosu" przed 
Sądam Wojennym. Paromiesięczne istnie­
nie pierwszego pism?, polskiego zostało 
przerwane skutkiem zamku.ęcia z rozpo­
rządzenia władz.

2ywo odczuwana potrzeba pisma wy­
wołała następnie zrłożenie „Ziemi Ko­
wieńskiej", Którego numer pierwszy 
ujrzał światło dzienne 16 kwietnia 1919 
r. Dalsze borykanie się z trudnościami 
materjalnemi, ciężkie szczególnie warunni 
zewnętrzne składają się na dzieje tego 
pisma, które od pierwszych numerów 
zostało już przekształcone na codzienne.

To pismo zostało zamknięte w czasie 
kampanji wyborczej do Sejmu Ustawo­
dawczego Litwy.

Po zamkniętej „Z.emi* ukazują Blę 
dalej w kolejnem następstwie 4-go 
kwietnia 1920 r. „Dziennik Kowieński*, 
po jego zamknięciu „Gazeta Kowieńska" 
.19 października 1920 r. dalej zamiast 
zamkniętej „Gazety" „Goniec Kowieński" 
13 listopada 192C jr. L-w końcu do dziś 
istniejący „Dzień Kowieński" od 10-go 
sierpnia 1921 r.

Ludziom pracującym w dziedzinie 
prasy polskiej u nas, mimo wszelkich 
trudności oraz przeszkód, nie brakło, jak 
widać, chęci do pracy i wytrwania i w 
dniu, gdy codzienna prasa polska święci 
tam swe pięciolecie pracy i zmagań się 
z  warunkami nieprzy iażnenii, pozostaje 
dożyć życzenie i w daiszem jej istnienii, 
wedle pięknych słów Aleksandra Fredry, 
by zawsze miała „odwagę czynu a na­
wet odwagę klęski".

(WILBI).

Z a jśc ia  w  kościele.
„Strzecha Rodzinna" daje następują­

cą „wiązkę suchych faktów" ze smut­
nych zajść w kościele po Karmelickim 
w Kownie.

20 stycznia. Mityng nr. cmentarzu, 
urządzony po sumie i zapowiadający 
skasowanie nabożeństw, polskich w koś­
ciele po-Karmeliakim od przyszłej nie 
dzieli 27 stycznia.

2 7-go stycznia. Wygłoszenie kazania 
litewskiego w czasie sumy, zamiast przed 
sumą' Przybycie w połowie lubeżeń

wiązki nfc polu pracy nad postępem ms> 
terjaiuym i duchowy , — „Kio z idei 
niepodległości polityczne,; — pisał Mo* 
szyńsKi w innem miejscu, t łu m a c zą c  
myśl swą dokładniej — robi najszczy­
tn ie js z y  ce l dążeń n a ro d o w y c h , teu z a ­
przecza Słowu Bożemu, k ó t »  ptiutycz-y 
ustrój każe uważać tyli o z Środek do 
pracy, aa szatę, która zwietrzeje, a nie 
za najwyższy cel dążeń.

Jakże to n a z w a ć  in a c ze j, jak ascety­
zmem pairjotycznym? I dla a-yśtf swojej 
wynalazł Moszyński podstawę twier­
dzeniu. które przyjął za w - j  ad nie 
potrzebujący dowodów, jasny, j> oraw- 
dy matematyczne — ie  bieg ćbpfciów ku 
temu zmierza, aby mniejsze jednostki 
narodowe i państwowe 7-iew.;ły się sto­
pniowo w coraz większe konglomeraty. 
A  zatem skoro naród utracił nie podle­
głość, to walczyć o jej odzyskanie sna- 
■czy Iść przeciw hlstorji. W tymże wnio­
sku utwierdzało go również jego prosto­
linijne sumienie, nie uznające ładnych 
kompromisów, żadnych ustępstw. Więc 
w stosunku do mocarstw rozbiorowych 
mogły byc tylko awie alternatywy: albo 
jawna walka orężna, ,oo bezwarunkowe 
poddanie się woli Opatrzności i radośne

stwa „gośot* znanyoh z mityngowrania 
poprzedniej niedzieli. Śpiew litewskiej 
supiikacji przez tychże w czasie mają,- 
cego się odbyć kazania polskiego po 
sumie. Dwukrotna próba ze strony księ­
dza wygłoszenia kazania po polsku, 
udaremniona przez wyzywające zacho­
wanie się nieproszonych gości.

Po Eieszporacn tegoż dnia mityng 
zapo wiadający dalszą działalność na 2-go 
lutego, Której celem uniemożliwienie 
kazania polskiego i śpiewów polskich 
w tym dniu wypadających.

2-go lutego. Przeszkodzenie śpiewa­
niu supiikacji polskiej po wotywie. Zam­
knięcie tabernakulum przez księdza, od­
prawiającego nabożeństwo: nieustający 
ryk litewski.

3 go lutego. Ogłoszenie przez służbę 
kościelną o zamknięciu kościoła. Rwe­
tes w kościele i ucieczka z tegoż kto 
jak mógł.

Jak dowiadujemy się z miarodajnego 
źródła, w kościele po Karmelickim w 
Kownie dn. 10 go lutego polała się krew 
robotników polskich. Bzczegóiów narazie 
brak. (WILBI.).

Żydzi w  K iw n ie .
Żydowski „Nasz Przegląd* zamieścił 

artykuł, w którym przedstawia sytuację 
Żydów na Litwie kowieńskiej.

„Brzmi to jakoś dziwnie* — pisze 
„Nasz Przegląd" — że ta sama Litwa, 
htera uchodziła do niedawna z a „raj" 
żydowski, za drugą Palestynę, a którą 
m mister Rozenbaum nazywał w swyoh 
wywiadach zagrsniczuvch „krajem wy­
marzonym1- dla Żydów—stała sięobecnie... 
krajem rozczarowanych nadziei żydow­
skich."

Zdaniem „Naszego Przeglądu* poli­
tyka rządu kowieńskiego w stosunku 
no spraw żydowskich uległa tak znacz­
nemu odchyleniu od dotychczasowego 
programu, iż można ją uważać za antl- 
semicką w zupełności.

O etosowauiu w praktyce deklaracji 
paryskiej, złożonej swego czasu prsaz 
delegacj u litewską na konferencji poko­
jowej delegacji żydowskiej w Paryża, 
mowy już obecnie być nie może. Konsty­
tucja ucnwaliJa szereg ustaw ogranicza­
jących prawa ludnośoi żydowskiej na 
Litwie. Podobno Żydzi w Kownie z ca­
łym pesymizmem patrzą w przyszłość, 
oczekując nowych ograniczeń w szkol­
nictwie i wprowadzenia przymusowego 
odpoczynku niedzielnego. Najbardziej zaś 
dotknął ich fakt zlikwidowania minister­
stwa dla spraw żydowskich. Minister 
żydowski pozostał już nietylko bez teki, 
ale—bez kaacelarji i... mieszkania.

„Co poczną wtedy gminy żydowskie?l 
—biada „Nasz Przegląd" — które byt 
swój i działalność związały najzapałniej 
z ministerstwem. Jaśnieje jeszcze w 
Kownie Żydowska Rada Narodowa, ale 
ta dotychczas nie został? jeszcze zale­
galizowaną.

J. M.

Dzień Palskl organ chreścjańakp-nari).d.owego 
stronnictwa rolniczego czyli konserwatystów po« 
znańskłsh pisze o mianowaniu generała Sikor­
skiego:

„Jeżeli przesilenie na stanowiska ministra 
spraw wojskowych z jakichkolwiek wzglę* 
dów stało stę koniecznem, to powierzenie tych 
funkcyj generałowi Sikorskiemu musimy uważać 
za posunięcia trafne w obecnych warunkach".

Natomiast prasa związku ludowo-narodowego, 
zwłaszcza prowincjonalna 1 agitacyjna powitała 
mianowanie gen. Sikorskiego nową powodzią 
kłamstw.

dźwiganie jarzma niewoli w tej myśli, 
że w najgorszych, jakie dadzą się po­
myśleć, warunkach, nawet w zakresie 
narzuconych przez zaborcę ustaw i prsw 
w celu zniszczenia Polski, Polak patrjota 
dokonać może wielkich rzeczy, o ile 
zdoła ideę ojczyzny ująć nie material­
nie, lecz duchowo, ze stanowiska pracy 
w winnicy Pańskiej, do której powołał 
Zbawiciel każdego człowieka, każdy na­
ród. Żadnej reslrictio mentalia Moszyński 
nie dopuszczał; t. zw.: polityka ugodowa, 
afirmająca lojalizm, a gotowa pray 
pierwszej lepszej sposobności do zmiany 
frontu, była w oczach jogo polityką nie­
moralną.

Straszny dla każdego innego Polaka, 
wniosek, no którego doszedł Moszyński, 
nie tylko nie przeraził go, -ile otwierał 
przed nim nowe szerokie widnokręgi, 
wprowadzające, zdaniem jego, Polskę na 
widownię wielkich prao, heroicznych 
wysileń w imię wielkiego posłannictwa,, 
które w skutek nowych warunków spa­
dało na nią. Oto powołaną, była, nie 
mocą oręża, lecz mocą ducha, pokonać, 
przeobrazić, pociągnąć ku sobie tę Ro­
sję, do której dopesi Boży przykuł 
ją  łańcuchemniewoli. Droga do tego była

Zespolenie dzielnic.
WARSZAWA. 19.IL (Pa'). Rada Mi­

nistrów uchwaliła na.-ostatuiem posie­
dzeniu złożyć Sejmowi projekt ustawy 
o definitywnym ustanowieniu wolnego 
obrotu handlowego między b. dzielnicą 
pruską a inctemi dzielnicami Rzeczypo­
spolitej. Ustawa uchyliłaby dotychcza­
sowe prowizoryczne rozporządzenia w 
tym przedmiocie. Rozporządzenia te wła­
ściwie nie znosiły ' wyraźnie dawniej- 
szych postanowień co do granicy go­
spodarczej między b. dzielnicą pru­
ską, a resztą Rzeczypospolitej lecz za­
wieszały tylko ich zastosowanie. Utrzy­
manie tego rodzaja granic było swego 
czasu koniecznem z powodu isnienia w b. 
dzielnicy pruskiej zupełnie odmiennych 
warunków sekwestru ca niektóre arty­
kuły. Przez to też uzasadnioną byłu ko­
nieczność utrzymywania zamkniętego 
obszaru gospodarczego od strony innych 
obszarów Rzeczypospolitej, posiadają­
cych odmienny system gospodarczy. 
Wobec zaprowadzenia wolnego handlu 
ziemiopłodami na całym obszarze Rze­
czypospolitej i wobec stale postępującej 
asymilacji stosunków gospodarczych w 
poszczególnych dzielnicach polskich u- 
wydatniającej się najwięcej w zrówna­
niu cen na różne artykuły ustawowe i 
ostateczne zniesienie granicy gospodar­
czej jest nieodzownym nakazem oboo- 
nej chwili.

Likwidacja serwitutów.
W ARSZAW A. 19.11. (Pat). Rada Mi­

nistrów na posiedzeniu w dniu [8 b. m. 
uchwaliła wniosek ministra reform rol­
nych w sprawie zmian w projekcie u- 
stawy o uzupełnieniach i zmianach do 
ustawy z dnia 7 maja 1920 r. o likwi­
dacji serwitutów na terenie b. Królestwa 
Kongresowego. Ustalony wniosek okazał 
się koniecznym wobec tego, że zapro­
jektowane zmiany ustawy z dnia 7 maja 
192oroku zmierzające do wzmożenia tem­
pa prac likwidacyjna-serwitutowych by­
ły niedostateczne. Dla uniemożliwienia 
nadmiernego przewlekania prac komisji 
szacunkowych i rozjemczych Rada Mi­
nistrów postanowiła przyznać prawo 
zwoływania posiedzeń komisji nie tylko 
przewodniczącym tychże komisji lecz i 
komisarzowi ziemskiemu. Ustawa z dnia 
2 marca 1323 7 nadała ministrowi skar­
bu specjalne pełnomocnictwa w przed­
miocie regulowania obrotu dewizami i 
walutami zagraulcznemi oraz obrotu pie­
niężnego zagranieą po dzień 31 marca
1924 r. Wobec tego, że okres sauacji 
skarbu trweó będzie jeszcze przez sze­
reg miesięcy, termin ten okazał się nie­
wystarczającym. W  związku z tera Ra­
da Ministrów na posiedzeniu w dniu 18 
b. m, uchwaliła projekt ustawy prolon­
gującej rzeczone pełnomocnictwa dla mi­
nistra skarbu (w porozumieniu z mini­
strem sprawiedliwości) do dnia 81 marca
1925 r. Ustalone poprzednio k woty grzy­
wien w markach wyrażone zostały w 
złotych polskich.

Wnioski Greckiego Zgroma­
dzenia Nar.

ATENY. f9.II. (Pat). Pokadio.-Na 
wczorajszem posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego, b. prezydent ministrów Go- 
nafcas po wygłoszeniu przemówienia prze­
ciwko dynastji złożył wniosek, oświad­
czający, że wobec obalenia dynastji Zgro­
madzenie może proklamować republikę. 
Drugi wniosek zredagowany w pouob-

jedna: stworzyć z siebie wzór doskonałej 
społeczności, opartej na za?adaoh kato­
lickich „Bóg — pisał on - wprowadził 
nas w sam organte n Rosji, byśmy 
w niej pierwiastek odrodzenia chrześ­
cijańskiego całej wschodniej Słowiań­
szczyzny stanowili".

Myśli swojej oddał się Moszyński 
z całą namiętnością swego tempera­
mentu i od 1880 r. począł ją przeprowa­
dzać we wsssyatkioh pracach swo­
ich. W końcu jednej z broszur 
umieszczał on następujące słowa (1882); 
„Pogrzebmy raz na zawsze t. z w. w 
w dyplomacji „Sprawę Polską*, by 
polskie wskrzesić żyme. Powiedzmy 
otwartym i skrytym nieprzyjaciołom na­
szym, że niema polskiej sprawy, polski&j 
głupoty i polskiego szaleństwa, że nie 
damy się dłużej na passu patryetycznej 
frazeolog]* na własną prowadzić iagładę, 
ale powiedzmy, że żyje naród, z którym 
kiedyś w przyszłości świat musi obra­
chunek zrobić*. „Chcąc—pisał w jednej 
'ł późniejszych prac swoich — sobie 
zdobyć krzyż zasługi w cywiliza­
cyjnej pracy ludzkości, umaimy reformę 
zacząć od siebie camych, przodować 
mutimy miłością, poświęceniem, eieipli-

nym sensie został złożony przez grup 
deputowanych republikańskich. Zastępca 
przewodniczącego związku republikań­
skiego przedstawił trzeci 'wniosek doma- 
galąoy się wprawdzie również proklama­
cji przez Konstytuantę republiki, jednak­
że pod warunkiem, że naród będzie po­
wołany do udzieleni? drogą plebiscytu 
definitywnej sankcji tej zmianie ustroju 
kraju. Prezes Rady M n'3tiów Cafanda- 
ris oświadczył, że powyższy wniosek 
jest dowodem wyrażenia programu po­
pieranego dotychczas przez związek re­
publikański. Wniosek ten stanowi pew­
nego rodza ju sensację, tern bardziej, że 
znalazł poparcie liberałów republikań­
skich oraz dwuch liberalnych konserwa­
tystów. Dziś jeszcze odbędzie się dalszy 
ciąg obrad.

T E LE G R A M Y .
Sytuacja  w  B aw arjl.

MONACHJUM. 19, II. (PAT.) W  Mo­
nachijskich kołach rządowych panuje 
przekonanie, że obecna choroba prezy­
denta ministrów Knillinga jest tylko 
pretekstem i ustąpienie Kahra pociągnie 
za sobą ustąpienie prezydenta ministrów.

L ikw idac ja  s p ra w y  honorowej.

W ARSZAW A. 19, II. (PAT.i W  spra­
wia honorowej między generałem Stani­
sławem Hallerem a pos. na sejm Miedziń- 
skim, geu. Halle? otrzymał żądane za­
dośćuczynienie od pos. Mledzińskiego 
w formie listu do marszałka Sejmu w 
którym poseł, zarzut uczyniony Hallero­
wi, jakoby ten uchylał się od obrony 
honoru oficerskiego po wyjaśnieniu spra­
wy uznaje za nieuzasadniony i cofa go 
z powrotem.

P race  kom la] i k łajpedzk lej.
GENEW A 19, II. (PAT.) Powróciła 

tu mianowana przez Ligę Narodów ko­
misja do zbadania sprawy Kłajpedy. 
Komisja pozostanie w Genewie gdzia 
przygotuje propozycje dotyczące portu 
kłajpedzki&go i ruchu tranzytowego z 
uwzględnieniem interesów Kłajpedy L i­
twy i Polski.

0 spokój w  Pa latynaeie .
LONDYN, 18.11 (PAT) Polradjo. Z 

Palatynatu donoszą, że wobec porozu­
mienia specjalnego międzysojuszniczego 
komitetu r. komitetem sejmiku powia­
towego w Palatynaeie w sprawie przy­
wrócenia porządkn i normalnego biegu 
życia, oraz objęcia administracji przez 
dawne władze Palatynatu, terror i gwałt 
ustały prawie zupełnie.

Komitet uważa przeprowadzenie swo­
je j akcji za konieczne tak długo, dopóki 
życie w PMatynacie nie wróci do nor­
malnego istotnie stanu. Komitet wydal 
odezwę do ludności, vr której oznajmia, 
że autonomiczny rząd separatystów prze­
stał istnieć.

Odezwa w z y w a  przeto ludność Pala- 
tynatu do współpracy z Komitetem około 
utrzymania porządku publicznego, oraz 
do zachowania spokoju, grożąc surowe- 
mi represjami każdemu, atoby ośmielił 
się pogwałcić istniejący obecnie porzą­
dek rzeczy. Pozatem odezwa zapowiada, 
że nie będą stosowane żadne represje 
względem którycnkolwiek partyj poli­
tycznych.

D-rzy

Bujalski, O&iazierskl i Waszkiewicz
lokują położnice i chore z cierpieniami Koblecem 
w Zakładzie położniczym: ul. W. Pohulanka Nr. 31

wością chrześcjańską*, w ten sposób 
usuwając uprzedzenia żywione przeciw 
temu, co podstawą jest naszego bytu, 
t. j. przeciw religji katolickiej. „Kusimy 
przedews^yslkiem silną i niezachwianą 
żywić wiarę, że wszystko, co się narodziło 
s Boga, zmyctęia świat, a to jest swycięztwo, 
które zwycięża świat, wiara nassa* (List 
Sw. Jana). Pamiętajmy, że dziś znowu 
zaprasza nas Opatrzność na gody dzie* 
jowe. Spieszmy się by znowu słońce nie 
zaszło, nim się na nie stawimy. Posyła 
Pan sługę swego w godzinę godów, aby 
powiedział zaproszonym, żeby przyszli) 
boć wszystko gotowa"... Godami dziejo­
we mi, godami narodowemi była dla niego 
rezygnacja z marzenia najświętszego 
każdemu Polakowi i najdroższego! Asce­
tyzm ęatrjotyczny na podłożu idei ma- 
syańskiej. Ale czy można było w ost­
rze] szem stanąć przeciwieństwie do całe­
go narodu?

M. ffltuchowobi.
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W I L E Ń S K A .
— (?) Zaćmieni* księżyca. Dziś, dn. 

20 lutego będziemy mogli oglądać zać­
mienie księżyca , jeżeli wieczór wypadnie 
pogodny. Zaćmienie trw*ć będzie kilka 
godzin, a skończy się o godz. 8 wiecz.

— Odwołań e yocląjji w. Dyrekcja W  i* 
kńska P. K. P. zawiadif mia, że, wobec 
słabego zaludnienia, poczynając oć dnia 
26. II. r. b. ouwi łuje się kursowanie po­
ciągów osobowych Nr. 411/412 na linji 
W ^ n o  Mołodeczno Olechnowicza i pocią­
gów mieszanych Nr. 551/552 ha baji 
Vilno«Podbrodzie K;:ólewszczyzna.

Nadmienia się przytem, ża w zależ­
ności od obrotu składów ostatni raz z 
Wilna poe. Nr. 551 odejdzie 24 b. m. 
poc. zaś z Królewszczyzuy Nr. 552 odej­
dzie 25 b. m,

— Urzędnicy państwowi. Z inicjatywy 
głównego zarządu Stowarzyszenia urzęd­
n ik ów  państwowych odbyła się konfe- 
jencia w prezydjum rady minisirów w 
sprawie egzaminów urzędniczych i pro­
jektu odroczenia stabilizacji.

Naczelnik wydziału osobowego pre­
zydium rady ministrów, d?. Slęk, wy- 
jfiSaił, że rząd zamierza rozpocząć stabi­
lizowanie urzędników z końcem marca 
r. b , natomiast proponuje odroczenie 
stabilizacji do roku tych urzędników, 
którzy nh mają jeszcze dostatecznego 
teoretycznego i praktycznego przygoto­
wania. W miarę zdawania przez nich 
przewidy^ anych w rozporządzeniach 
{Bsimnik Ustaw Nr. 15 z 1924 r.) egza­
minów, będzie się dokonywała stabili­
zacja.

Przedstawiciele głównego zarzę du 
Stow. urzędników państwowych posta­
nowili w najbliższym czasie rozważyć 
oprawę odroczenia stabilizacji i przystąp 
pić do zorganizowania pomocy w przy­
gotowaniu do egzaminów (wydawanie 
zbioru ust-.w, podręczników i zorganizo­
wanie kr ’

— Składki emrryUtlne. W  wykonaniu ustawy 
•merytalnej z dn. 11 grudnia r. z. Ministerstwo 
Biarbu ?, porozumieniu z Prezydium Rady Mi-

:
TEATR POLSKI (Lutnia) 

Dzid po raz ostatni
tragedja w 3 akt. 

? V » y a  CORNBILLE'A
Jutro prańj9ra

Nauczycielka NIeodomiegc
Występy

Ireny S O L S K I E J
■ Początek o godz. 8 wlecz.

Ceny mle/juc zniżone.

TEATR WIELKI.
jutro

(na Pohulance)

,

przedstaw ien ie  d la Inteligencji pracu- 
i ją c e j og cenach do po łow y  zniżonych ;

< , G r i -  G r P
Operetka Llncke.

Dziś

„Taniec szczęści44 S ?
Początek o g. 8 wIbcz,
Canj miejsc zniżona.

nlstrów zaleciło wszystkim urzędom potrącać co 
mlesląe opłaty w wysokości 3 proc. uposażenia 
miesięcznego, pobieranego przez funkcjouarjuazy 
państwowych 1 zawodowych wojskowych w służ­
bie czynnej 1 na emeryturze. Oplata la ma byś 
pobierana od stałego uposażenia wypłacanego w 
dniu pierwszym każdego miesiąca ora? od dodat­
ków wchodzących w skład uposażania z wyłą­
czaniem dodatków stołecznych i k-esowysh, 0- 
płacie tej nie podlegają też pensje wdowie i 
olaroce. Opłatę ściągnąć należy wstecz od 1 paź­
dziernika r. z* zaległości te ściągnąć należy w 
sześciu ratach miesięcznych, począwszy od 1 
marca r. b.

— (I) Z komisji rz3Czoznawcow branż:' 
tzewckiej. W  dD. 18 lutego odbyło się 
posiedzenie Komisji rzeczoznawców bran­
ży szewckiej w obecności przebataw-icieii 
skórnictisa, któfzy podali eony na 
skóry: chrom 2500— 3500 tys. marek 
giemzy czarne 5500 tys., skóry twarde 
brandzle 8—b mil. za klg., podeszwy 
33— 16 mil. Dla uzasadnienia zwyżki 
cen na skórę w obcej walucie, przy 
zniżce tej waluty na giełdzie, przedsta­
wiciel skómików p. Saks podał, że ro* 
botnicy są opłacani przy 4 goaziuBem 
dniu pracy 45 mil. mk. tygodniowo a to 
ze względu na wysokie eony żywności, 
czyli że w kalkulacji produkowanego 
artykułu robocizna stanowi pron. nie 
normalny. Wobec trwającego stresku 
robotników szewckich Komisja ustali 
Ceny na wyroby szewekie pó uregulo­
waniu sprawy strejk‘u.

—  (0 Zjazd rolniczy. Na skutek akcji 
Związku Kółek Rolniczych vr budżetach 
Sejmików na rok bieżący daje się zau­
ważyć pewna jednolitość zamierzeń. 
Zaznaczyć należy bowiem, że w latach 
ubiegłych Sejmiki nie miały w tym za­
kresie wyrafaego planu. Jedne Sejmiki 
projektowały zakup pługów motorowych, 
które to zamiary spełzły na niczem, m 
ne próbowały dokonywać zakupów bydła 
rasowego, pezjezeru sprowadzano bydło. 
różnych ras, inae zuów Sej-uiti posta­
nowiły urucnomić szkoły r dnioze, stóro 
jednak albo nie zostały uruchomione, 
albo prowadzone w sposób DiswłaSciwy, 
jako gospodarstwo dochodowe. W paru 
powiatach uruchomione zo-stały wypo­
życzalnie narzędzi rolniczych. N leży 
mieć nadzieję, że wobec zainteresowania 
się tą akcją Jednocześnie, towarzystw 
rolniczych i związać w kółek rolniczych 
dotychczasowa bezplanowość zosiaaie 
usunięta. Jako zapoczątkowaniem tej 
akcji uważać należy pro ;e*t zjazdu przed­
stawicieli zainteresowanych i kompe­
tentnych instytucji, jaki powstał jed- 
nocześnia w sterach urzędowych i sa» 
morządowych.
y — (Z) Strejk na garbarniach. Pertrakta­
cji pomiędzy przemysłowcowi a robotni­
kami, prowadzone przy pośrednictwie 
Okręgowej Inspekcji Pracy, nie dały 
żad> y ch pomyilnych rezultatów. P -zed- 
st&wiciele robotników nie zgadzaią się 
na zaproponowane przez przemysłowców 
warunki: zwaloryzowania płac podług 
zarobków przedwojennych z dodatkiem 
stosownie do wzrostu urożyzny w poro­
zumieniu z czasem przedwojennym i z 
(Httszym podwyższeniem płac, uwzględ­
niającym przejście do 8 godz. dnia ro­
boczego. Strejk trwa w dalszym ciągu.

— (?) Miejskie roboty publiczne. W dn. 
18 lutego, pod przewodnictwem d-ra 
P. Dembowskiego, przy współudziale 
radnych Godwoda, Perkcwskitgo, S u- 
dnlcklego i Zasztowta oraz członków Ma­
gistratu" i kierowników sekcji technicz-

WiltńsKis Skł dy Towarowe „FŁCIFIG"
SPÓŁKA AKCYJNA

Zgodnie z § 16 statutu Spółk, oru-: na mocy 
uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 9 maja 
19a2 r. i uchwałą Rady z dnia 21 stycznia 192łr 
f-półka Akcyjna Wikńskla Skiady Towarowe .Pa­
cific- przystęouje do wypuszczenia stu tysięcy 
sztuk ‘ -k -jl jlOO.oOO] trzeciej emisji x) po e g k . 
100‘J nominamaj wartości, na warunkach na­
stępujących: '

1) Dotychczasowym aKcjonarjusjom przysłu­
guje prawo nabycia jednej nowej akejl za jedną 
akdę poprzednich emisji.

H) Kurs emiayjuy dia dawnych akcjouarjuszy 
wynosi 100,000 mk. za sztukę.

31 £ sum pooranych zp akcje trzeciej omisji 
mk. 1000, przeznacza sie p* zakładowy, a pozo­
stałość po pokryciu kosztów omisji 1 itempla na 
kapitał zapasowy.

4) Wpłaty na trzecią emisję winny być usku­
tecznione w terminie miesięcznym t. j. od dnia I 
Jatega r. b. do dala 1 marca r. b.

6) Akejonarjusze, którzy nie uskutećinlą wpła­
ty w powyższym terminie, tracą prawo do naby­
cia ukoji pd eenle emisyjm-ij.

6) Akcje trzeciej omisji będą brały udział w 
-i-.yskaeh S półki od dnia 1 stycznia 1924 r.

T) Akcjo nlewykupiona w terminie przez sta- 
iy#h koionarjuszy, będą sprzedane po eenia gieł­
dowej w terminie przez Rudę osena jionym.

Wpłaty na 3-ą imlaję przyjmaje Zarząd 8p. Akt. 
„•*ailfić‘  w Wlibls.nl. MlokleWnid Br. 12.

Obwlesszeszessle*
Izby Skarbowej W 11 ńskl-j

Niniejszem przypomina się płatnikom podat­
ku majątkowego, ża a dniam 25 lutego r. b. 
upływu termin płatności pierwszej raty il ej sa- 
liczlci na podatek mrjątkowy. Druga rata tejże 
zaliczki płatuą jest w terminie od 26 lutego do 
26 marca r b Kwoty zaliczki, nie uiszczone w 
tych terminath, ściągnięta bęaą przymusowo wros 
ze znaezjemi karami za zwłokę i kosztami egw- 
kucyjnemi. Sposób obllczeuia i wpłaty raliczkl 
podano w obwleezcseniach u  by Skarbowej, roz­
plakatowanych we wszystkich miejscowościach 
Ziemi Wileńskiej.

Wszelkich bliższych wyjaśnień, w raa’«  po­
trzeby, udzielają właściwe Urzędy Skarbowe. —■ 

Wilno, 19 lutego J.92J: r. -

J. blalecki,
DYREKTOR

Stałych dostawców
nabiału i wędiin p03*ukuj«

Spółdzielnia Praa. U. S. R.
Oferty przyjmuje sklep Sw. Jaćsk* 13,

W yprzedąż M E B L I
pokojów: Jadalnych, syplalnyen, salonów I szęś- 

•1 pojedyicayab.
W I L N * ,  Niemiecka 14. S. Amcelewicz.

nei Magistratu, odbyło się zebranie w 
sprawie pomocy bezrobotnym przez zor­
ganizowanie robót miejskich. Fundusze 
niezbędne na prowadzenie robót komi­
sja spodziewa się otrzymać od rządu. 
Przewidywane są roboty tego typu, 
gdzie główny wydatek stanowi opłata 
za pracę bez nabywania kosztownych 
narzędzi i materiałów, a zatem roboty 
ziemne. Na pierwszy plan wysuwa się 
potrzeba niwelizacji ulic, przechodzą­
cych przez górę Bcufałową. Sezon zimo­
wy nie bardzo się nadaje do natych­
miastowego rozpoczęcia robót ziemnych, 
należy jednak się spodziewać, że zanim 
miasto otrzyma niezbędne fundusze, już 
będzie można rozpocząć pracę. Co do 
sposobu organizacji pracy, to komisja 
jedDozgodnio uważa, że konieczuem jest 
przestrzeganie wydajności pracy i sto­
sowanie się do regulaminu, który zosta­
nie opracowany przez Magistrat, dla 
większej zaś moralnej powagi regula­
minu uznano za potrzebne zaproponować 
obu związkom zawodowym o zaakce­
ptowanie z ewentuainemi zmianami co 
do szczegółów warunków, opracowanych 

'przez inżynierów miejskich, Na podsta­
wie doświadczeń, jakie otrzymano z ro­
bót publicznych, które prowadzono w r, 
1919. komisja uznaje za rzecz niedopu­
szczalna, aby przy robotach publicznych 
były dwie władze, miejska * państwo­
wa, ponieważ sprężystość wymaga, żeby 
była jedna władza. Fozatem można pro­
wadzić tylko te roboty, co do których 
in;dz e pewność, że są złożone dostate­
czne fundusze do doprowadzenia prac 
do końca. Miasto gotowe jest raczej 
wyrzec się subwencji, niż otrzymywai 
sumy niedostateczne do wypłacenia w 
terminie płac. Regularność wypłat jest 
weru^kiem prowadzenia robót.

— (1) Walka z paakaratwem. W dniu 18 lutego 
sąd okręgoiry rozpatrywał .ize-eg spraw handle ■ 
rzy, pociągniętych ilo odpowiedzialności przez 
władze administracyjne. Zostali skazani Eachmll 
Jospe Mat bo Pudik na 1 tydzień aresztu, Morduch 
Sirota na 3 dni, Stefanja Rcbklewlozoira na i  
dni, Izaak Szczybok 1 Borys Truboryst po 2 dni, 
Abiam Znwadzkl na grzywnę 1 mil. mk., zaś Lej­
ba Alperowluz, Izrael Bański, Uvsiej Borodow, 
Pejga Markotan, Mendel Tepen, Abram Klrsznor, 
Abram Gltel i Mojżesz Szer na karę grzywny od 
50 do 230 z i. polskich,

— Pol ki Biały Krzyż J&giellońska 9 
wznowił działalaość biura pośrednictwa 
pracy, godziny urzęd. od 10-ej do 1 2 -ej 
w poł.

(lj Zniżka drożymy. Według obliczeń Okręgo­
wej inspeKeji Pracy' wskaanik di-ożyiulany za 
plerzwszą polewę miesiąca lutego zniżył się o 
3 proe.

TEATR i MUZYKĄ

— Taatr Pilski, Dziś po raz ostatn- „C y  d* 
z znakomitą odtwórczynią roli Infantki Ireną 
Solska Ceny miejsc 3 dn. 13 b. m. zniżune.

Jdtro premjera pełnej humoru komedjl Nie- 
conemkego . N a u c z y c i e l k a -  z ir*ną solską i 
Konstantym Tatarkiewlozcai w -olach głównych, 
Znakomita ta komedja grena była z powodzeniem 
na wszystkich scenach europujakich; obecnie 
przygotowuje ją Teatr Polski w Wa^^szswie.

Dziś Premjera . O p o w i e ś c i  H o l f m a n a “, 
przygotowana od szeregu tygodni, w nowej opra­
wie scenicznej pomysłu prof. Pronaszki, w naj­
lepszej objadało >■01, ukaże oię nieodwołanie w 
■obutę dn. 23 b. mi

— Przt dstawienis dla inteHieneJI praoująofll- 
Jutro w teatrze wielkim po cenach do połowy 
zniżonych rG r i Q r i “.

— Teatr Wielki. Ostatnia nowość repertuaru 
operetkowego . T a n i e c  s z c z ę ś c i a " .

tfyPADłU I KRAP7.t£Ż-g-

— Otreda Dnia 18 b. m. w celu samobój­
czym otruła się amonjakiem 45 letnia Pianciszka 
Rynkiewicz (Ludwisarska 14—16). Wezwany na 
m.ejsce wypadku lekarz pogotowia odwiózł de- 
soer^tkę do sznltala św. Jakóba.

— Dnia 19-go b. m. w celu pozbawienia się

Dystynkcję na balu
zaznacza się prze1-; użycie wytwornych per­
fum i kosmetyków. Polecam znane i w całej 
Police zaprowadzone marki jak: .Halka , 
.Róża Poiska", Cliypre Żak", , Przemysławka-

KsnFyk Żak— Fabryka perfnm w Paznaniu-
życia otruła się octową esencją Helena Wo*cle- 
cLowiczowa (Popławska 27). Lekarz pogotowia 
opwloz? dosperatkę w stanie ciężkim do szpita a 
żydowskiego.

Przyczyna samocójstw — sprzeczki mał- 
żeńpkią:

.Miły B«śd*. Dnia 13-go b. m. r.o mieszka­
nia Michała Rozy (Wielka Obozowa 48) przyszedł 
w gościnę Konstanty Żamluk, który po wycielą 
kilku kieliszków wódki uderzył nożea, w głową 
Kalinę Saachtarównę, poczem dal kilka strzałów 
i zbiegł.

— Poili alo. Dnia 18 go b. m. podczas sprzeezkl 
została pobita przez swą synową 60-letnla Urszula 
Budej, której rozbito głowę,

Wezwany lekarz pogotowie udzielił poszkodo­
wanej pierwszej pomocy.

Z CAŁEJ POLSKi.
~  W sprawie odznaczeft .Krzyżem za­

sługi*. Micisterstwo spraw wojskowych 
zmazało kategoryczuis nadsyłania wnio­
sków do odznaczeń .Krzyżem zasługi" 
żarówno osób wojskowyoh, jak i cywil-: 
nych, aż do czasu odwołania obecnego 
zarządzenia.

—  Odzyskania siedm iuset dzw onów . Do­
noszą z Warszawy że dnia 12 b. m. pełno- 
mocnioy kurji nrchidjecezjalnej i dyrekcja 
zbiorów państwowych, przyiell nowy 
wielki transport dzwonów z Rosji so­
wieckiej, Transport ten obejrauie około 
700 dzwonów Kościelnych. Dzwony te 
zostały przewiezione na tymczasowy 
skład n . Pradze przy kościele Matki 
Boskiej Loretańskiej. Po zbadanłu ioh 
przez fachową komisję będą oddane po­
szczególnym parafiom.

ZE ŚWIATA.
— Wstrzymanie rucha handlcv>ego z Ukrainą te- 

wleoką. Ze Lwową donossą, że władze nasze wy­
dały rozporządzenie, wstrzymujące cały nieb 
hr.udlowy między folską a J,Krainą sowiecką na 
pograniczu nud Ztraczem. Wszystkie firmy han­
dlowe, prowadzące tranzakcje na pograniczu, zo­
stały o lem zarządzaniu zawiadomione, a agenel 
tych firm musieli zwrócić przepustki, uprawnia­
jące ich do przebywania w punktach graniczuyoa 
Zarządzenie to m* charakter tymczasowy. Po-

•wstrzymano ró wnież przyjmowanie deklaracji towa­
rów jrsez urzędy celne, w celu -.rysyłauia ich na 
Ukrainę. -laki je.-t powód tego zarządzenia, do­
tychczas ni-windomo.

ŹY3IE EKONOMICZNE
— Kurs w a lo ryzacy jn y  franka z ło tegą  

nfi d. 20 i 21 b. m. 1,800,000 mk.
— Spaoek kosztów utrzymania. Komi­

sja do badania kosztów utrzymania ną. 
posiedzeniu 18.11 1924 r. ustaliła iż ko­
szta utrzymania od 1 lutego do 15 lut., 
włąc^uie w porównaniu o okresem od 
55 stycznia <io 31 stycznia włącznie 
zmniejszyły się o 1.93 proo.

WILEŃSKA GIELLA
Urzędowa 19 lutego b. r.

Czeki Londyn 
Ruble złote 
L. Z. A Heń. Banku Ziem. 
ttlleńsk. Pry w. Bank Haudl.

3*.700.00»
61750000
COOOOUOł

310000

WARSZAWSKA GIEŁDA 
urzędowa 19 lutego h.r.

Di-lury . 9400000 92000)0
Londyn . . .  4L7500 '—39175000
Paryż . . .  394000—386000
Frank szwaje. . . . 16260C0—1594000
Frank zioty . , 1797009

Redaktor
Sitmidme) Maskiemea.

Butynowsinggo sklepowego
pueauk u ie 'Spółdzielnia Praco w n'ków 

U. S. 3
' 2głoszexia osobiste w sklepie Ów. Jańska 12. 

od lo—1 1 oż S —fi

♦
♦

t
&

♦
♦
♦

Spółdzielnia Rolna 
Kresowego Związku Ziemian

4>
❖

kłusuje

DiiBS

w WILNIE

Osi(Pbrams!ta 19 telafon 1-4 ' | .
♦
♦  
♦  
♦

▼  wprost od produoontów dc> dosta- J
v) natychmiastowej lub w późnie]- ^
szych torainach. Udziela zaliczek. \
Uprasza się o oferty loco stacja 

#  załadowania. ♦

Wileński® Składy Toasrowe

„ P A C I F I C "
SrĆ ŁKA AKCYJdł*!.

skłaoy i własnanii Sioezni^mi kolejo- 
weml, Rosa 5, tal 369 - 756, Biuro 

Mickiewicza flr. 12, '
W ydaje pożyczki poci towary, opłato* 
przerwo* kolejow y i magazynuje to ­

war w  nieograniczonej ilości.

♦
♦

Akuszerka^
udziela porad. Przyjmuje 
od 9 rr>no do 7 wlecz. 

Mickiewicza 46—6.

Z g W l i j p L :
sy „DooermRU® a>izywa 
się „Mira* Łaskawego zna 
lawę upraszam o awret
ul. Arssnalska 6 ec. 1__

fcszukuje 
kawaler 

przy porządnej rodzinie. 
Dow. Zawnlua 14. Cr. Le- 

wande nd g. 8 5.

S-r M, Mienteki
Chor. wener syfilis i skór- 
us (lec«en. sztuezn. słoń­

cem górskim, 
ul. Wileńska 34 m, I I  

Przyjmuje od 4-7

S kradz. książkę .wojsk. 
Nr. 156 wyd. przez 

P.K.U. i metrykę uroda. 
na im. Bronisława baó- 
kiewleza. Uuleważ. się

19 yaitąpttwic ^spółwla«ddcU — Stanisław Maakftwiaz^ Drokofnis J. Bajcuaklcjo, ao«iu« 8.


